
Cena num eru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00' zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych  spowodowanych siłą  wyższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy  i t.p.) abonent nie m d prawa żąda­

nia niedostarczonych num erów lub odszkodowania.
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Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 m m. na str; 6-łam . 15 gr. 

na str. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia'drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odp’owiada.
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Rok III. I Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 17 listopada 1936 r. |Nr. 134

Doniosła inicjatywa.
Przykład, który trzeba naśladować.

Trzy wielkie zrzeszenia społeczne, repre­
zentujące świat pracy w górnictwie ‘Zagłębia  
Śląskiego, wystąpiły z piękną i doniosłą inicja­
tywą. A  m ianowicie Związek Związków Zawo­
dowych (ZZZ), Centralny Związek Górników  
(CZG) —  reprezentujący klasowe stanowisko —  
i Związek Zawodowy Polski (ZZP) — podlega­
jący wpływom chrześcijańsko-dem okratycznym  
— powzięły uchwałę, że wszyscy górnicy prze­
pracują bezpłatnie jedną dniówkę na pom oc zi­
m ową dla bezrobotnych. Równocześnie złożyli 
przedstawiciele pracodawców zapewnienie, że 
wydobyty w ten sposób węgiel w  całości będzie 
przeznaczony na akcję pom ocy.

Stanowi to poważny sukurs, gdyż jedna 
dniówka, przepracowana w kopalniach śląskich, 
daje około 60.000 ton węgla.

Niewątpliw ie do tej akcji dołączą się rów ­
nież i górnicy Zagłębia Dąbrowskiego jak i 
Krakowskiego, co powiększy zapas węgla na 
pom oc zimową o dalszych około 20.000 ton.

Razem więc ofiara świata pracy, zatrudnio­
nego w naszych kopalniach węgla, sięgnie do  
około 80.000 ton — a ta ilość węgla zaspakaja 
zapotrzebowanie na opal przez zimowe m iesią­
ce dla bezrobotnych.

Zbiega się ta piękna akcja górników z in­
nym postanowieniem , które również wykazuje 
wysoki poziom uświadom ienia obywateskiego  
i głębokiego poczucia interesu Państwa. Oto  
w walce o skrócenie czasu pracy zwróciM się 
przedstawiciele zawodu górniczego do szefa 
rządu, a otrzym awszy zapewnienie, iż rząd re­
alnie ustosunkowuje się do zagadnienia czasu 
pracy, że sprawę tę załatw i zgodnie z intere­
sem zarówno gospodarki państwowej jak i świa­
ta pratcy — postanowili wstrzym ać wszelką 
akcję, zm ierzającą do wywołania strajku  
w kopalniach.

M amy więc dwie doniosłe m anifestacje: jed­
na o charakterze wybitnie świadczącym o zro­
zum ieniu przez świat pracy konieczności czyn­
nej współpracy z kom itetem pom ocy — druga, 
dowodząca niezbicie, że —  jeśli chodzi o żywot­
ne interesy gospodarki państwowej —  świat 
pracy woli powstrzym ywać się odi strajkowych  
dem oąstracyj, natomiast godzi się na załatw ie­
nie swych postulatów drogą porozumienia.

Oba akty dobrej woli i wyrobienia społecz­
nego powitać trzeba a pełnym uznaniem .

Bo chodzi tu przecież o jeden z najwięk­
szych i najpoważniejszych odłamów naszej 
warstwy robotniczej: o górników, reprezentują­
cych olbrzym ią gałąź naszej wytwórczości 
i przeważnie — na całym świecie —  odgrywa­
jących dom inującą rolę w kierownictw ie pos­
tulatów społecznych świata pracy.

Obydwa postanowienia okazują dobitnie 
jaka jest dziś postawa naszej warstwy górni­
czych pracowników. Ze zapanowała wśród nich  
zdrowa m yśl pozytywnego ustosunkowania się 
do potrzeb Państwa i społeczeństwa. Ze ciężko 
w głębiach toopalń pracujący robotnik uświa­
dam ia sobie dobrze bezowocność i szkodliwość 
„strajku dla strajku* 4, kiedy widzii przed sobą 
m ożność legalnego dojścia do spełnienia swych  
postulatów.

Okazuje s»ię zarazem, że ten tak ciężko pra­
cujący a równocześnie z wielkim wysiłkiem  
swe potrzeby życiowe opędzający górnik m a 
pełne zrozum ienie dla akcji charytatywnej, że 
chętnie ofiaruje swą pracę i swój zarobek, aby  
stanąć do ogólnego apelu obywatelskiego i do­
starczyć pom ocy potrzebującym .

Akcja pom ocy zim owej rozpada się właści- 
wje na trzy działy: zbiórki pieniężnej — zbiór­
ki żywności —  zbiórki opału.

Górnicy dostarczą opału w tej ilości, że 
zaspokoją całkowicie zapotrzebowanie.

Niechby za ich przykładem poazli i inni. 
Niech rolnictwo ogarnie am bicja zaspokojenia  
całkowicie zapotrzebowania na żywność. I niech

Madryt albo podda się - albo będzie 
zburzony.

PARYŻ. W edług wiadom ości nadchodzą­
cych z frontu walki w Hiszpanii zacięte bitwy  
toczą się w dalszym ciągu na przedmieściach  
M adrytu. Powstała nowa bardzo krwawa bit­
wa w  Casa del Cam po. Oddziały rządowe wy­
ruszyły do ataku wzmocnione korpusem m ię­
dzynarodowym , zostały jednak z ciężkiem i 
stratami odparte.

W czasie kontrataków wojsk rządowych na 
Casa del Cam po, szczególne trudności m iały  
wojska powstańcze z powstrzym aniem ataku  
czołgów. Legjoniści i Arabowie zdołali jednak  
powstrzym ać ataki wielkich czołgów sowiec­
kich przoa podrzucanie ładunków  dynam itowych.

W dniu dzisiejszym walka ponownie roz­
gorzała na ulicach M adrytu, zwłaszcza na po­
łudniowym zachodzie. Dotychczas brak wia­
dom ości o jej wynikfich.

Te przeciągające się walki należy przypisać 
faktowi, iż powstańcy do ostatka chcieli ochra­
niać m iasto i ludność stolicy przed zniszcze­
niem, jakie m ógłby wywołać huraganowy ogileń 
arm atni.

Ostatnie depesze doniosły o olbrzymich 
posiłkach, jakie czerwoni otrzym ali ze strony  
przedewszystkiem bolszewickiej w olbrzym iej 
ilości m ateriału wojennego, oraz w postaci 
t. zw. ochotniczych (?) oddziałów cudzoziem ­
skich. Już kilkakrotnie prasa światowa pod­
nosiła fakt iż owe „ochotnicze44 oddziały skła­
dają się w większości z obałam uconych i oszu­
kanych nadzieją wielkich zarobków cudzo­
ziemców.

To też walki o posiadanie M adrytu zapo­
wiadają się jeszcze na dłuższy czas, tembardziej, 
że czerwoni walczą zaciekle pod osłoną ufor­
tyfikowanych m urów m iejskich. W obec tego, 
pod grozą, że walki m ogą przeciągnąć się jesz­
cze długie tygodnie w razie niestosowania dość 
energicznych m etod wojennych, — w dowódz­
tw ie wojsk narodowych zapadły bardzo po­
ważne decyzje.

Gen. Franco w wywiadzie prasowym  
oświadczył, że bom bardowanie M adrytu będzie 
trwało, dopóki m iasto nie podda się.

„M adryt będzie zburzony, dzielnica po  
dzielnicy — powiedział gen. Franco — bez 
względu n» to, jak bardao tego żałuję 44

Słowa te dowodzą, że przeciągające się 
walki zostaną wkrótce zastąpione przez gene­
ralny atak i huraganowty ogień artyleryjski.

Śródmieście Madrytu w płomieniach.
Z głównej kwatery wojsk powstańczych  

w M adrycie widać liczne słupy ognia w cen­
trum m iasta.

U trumny Wielkiego Marszałka 
Marszałek Smigły-Rydz na klęczkach.

KRAKOW . W piątek rano przybył do Kra­
kowa z W arszawy, M arszałek Sm igły-Rydz 
aby u trum ny Swego Nauczyciela i Kom endan­
ta, W ielkiego M arszałka, złożyć hołd.

O godl 10-ej rano M arszałek Sm igły-Rydz  
odjechał na W awel gdzie oczekiwał Go ksiądz  
m etropolita Sapieha w otoczeniu duchowień­
stwa, po czym wszyscy zeszli do krypty św . 
Leonarda.

Pan m arszałek salutował trum nę buławą, 
po czym ukląkł i dłuższą chwilę spędził w  
skupieniu.

Po zwiedzeniu skarbca katedry na W awelu  
M arszałek Sm igły-Rydz wraz z całą świtą od­
jechał na Sowieniec, gdzie wziął udział w sy­
paniu kopca Józefa Piłsudskiego.

m iasta i m iasteczka dadzą taki plon zbiórki 
pieniężnej, by również m ożna było stwierdzić  
zaspokojenie całkowitego zapotrzebowania.

Piękny przykład wyroW enia społecznego i 
państwowego, dany prze® górników, oby sta­
nowił zachętę dla wszystkich !

Ogień szerzy słę w dzielnicach, gdzie 
znajdują się cenne pam iątki historyczne i za­
bytki sztuki. Dzielnice te nie były bom bar­
dowane przez artylerię wojsk powstańczych, 
ani przez lotników.

W południowych częściach m iasta trwa  
nadal akcja oczyszczania dzielnic zajętych  
przez powstańców, którzy rozbudowują i um ac­
niają zdobyte pozycje.
Stolica okrążona od południowego-wschodu.

TOLEDO. W edług ostatnich wiadom ości, 
pochodzących z kwatery głównej powstańczej, 
oddziały kawalerii, dowodzone przez płk. M o- 
nasterio, zajęły m iejscowość Vallecas, położoną 
na połudn. wschodzie od M adrytu, biorąc do  
niewoli kilkuset m ilicjantów.

W gazowni m adryckiej eksplodował po­
cisk artyleryjski, powodując pożar i zniszczenie 
całego budynku.

wczoraj wieczór strąciła artyleria po­
wstańcza dwa trzym otorowe sam oloty rządowe.

W okolicy m ostu Victoria przeszło na 
stronę wojsk powstańczych kilkuset żołnierzy  
rządowych

W końcu listopada zostanie zwołany Selm.,
W kuluarach sejmowych przypuszczają, że 

dekret p. Preeydenta Rzeczypospolitej o zwo­
łaniu zwyozajnej sesji parlamentarnej ukaźe 
się w ostatnich dniach listopada. W związku 
z tym pierwsze plenarne posiedzenie Sejm u, na 
którym odbyłaby się dyskusja generalna nad  
projektem nowego budżetu zwołanaby ąostała 
na dzień 2 lub 3 grudnia r. b.

Co do nowego preliminarza budżetowego to  
w najbliższych już dniach zostanie on odesła­
ny do druku. Ze względu na bardzo obszerny  
m ateriał cyfrowy, jaki zawiera prelim inarz, 
druk potrwa parę tygodni. Do laski m arszał­
kowskiej budżet wpłynie z chwilą zwołania 
sesji.

W ówczas dopiero ujawnione zostaną szcze­
góły zarówno nowej ustawy skarbowej, jak i 
Sam ego preliminarza.

Rokowania o pożyczkę francuską bliskie 
zakończenia.

Jak się dowiadujem y, wyłoniony w czasie 
pobytu delegacji polskich sfer gospodarczych  
we Francji ścisły kom itet współpracy gospo­
darczej polsko-francuskiej zakończył pierwsze 
stadium swych prac. W  związku z tym po­
wrócili już do W arszawy polscy członkowie 
tego Komitetu.

Kom itet przygotował m ateriały do rokowań  
handlowych m iędzy Polską a Francją. Roko­
wania te toczyć się będą w oparciu o zasadę  
utrzymania dla Polski dodatniego salda w bi­
lansie handlowym t. zn. że Polska będzie m o­
gła więcej do Francji wywozić, niż przywozić.

Term in rokowań handlowych  z Francją jest 
dotąd jeszcze nie wyznaczony.

Natom iast ro/fnowy w sprawie realizacji 
zapowiedzianej pożyczka francuskiej dla Polski 
są bliskie zakończenia. W arunki realizacji tej 
pożyczki były om ajwiane ostatnio w czasie po­
bytu w Paryżu dyr. dep. obrotu pieniężnego 
w M in. Skarbu Boczyńskiego i nacz. wydziału  
w tym M inisterstw ie Dom aniewskiego.

160.000 zł. kredytu dla kupiectw pomrsklego.
Z m ilionowego funduszu, przeznaczonego 

przez władze państwowe na W redyty dla zorga­
nizowanego kupiectwa, kupcy pom otrscy m ają  
otrzym ać 160.000 zł.

Kredytów  w wysokości ód 100 zł do 1.600 zł 
udzielać będzię Bank Związku Spółek Zarob­
kowych po zaciągnięciu opinii w odpowiedniej 
organizacji kupieckiej.

Oprocentowanie pożyczek wynosić będzie  
5 i pół proc, w stosunku rocznym .
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Zupełna zgodność polityki Polski i W. Brytanii 
Oto wynik londyńskiej wizyty min. Becka.

L O N D Y N . R e z u lta ty ro z m o w  m in * . B e c k a  

w  L o n d y n ie z n a la z ły s w ó j w y ra z o f ic ja ln y w  

o g ło s z o n y m  p rz e z F o re ig n  O ff ic e k o m u n ik a c je ,  

k tó re g o  tre ść  z o s ta ła z e  s tro n ą  p o ls k ą d o k ła d ­

n ie u z g o d n io n a . N ie n a je ż y  s ię p rz e to  o b a w ia ć  

a b y in te rp re ta c ja te g o d o k u m e n tu m o g ła w  

p rz y s z ło ś c i b y ć w ą tp liw ą .
K o m e n tu ją c  p o s z c z e g ó ln e u s tę p y k o m u n i­

k a tu , n a le ż y  p ra e d e w s z y s tk im  p o d k re ś lić  z g o d - ।  

n o ś ć p o g lą d ó w , k tó ra z o s ta ła w k o m u n ik a c ie  

s tw ie c d z o n a .
Z n a la z ło to te ż s w ó j w y ra z w g ło s a c h  

p ra s y a n g ie ls k ie j , k tó iia je d n o m y ś ln ie s tw ie r­

d z iła w s p ó ln o ść c e ló w  p o lity k i o b u  rz ą d ó w .
N ie z w y k le  d o n io s ły m  je s t z p o ls k ie g o  p u n ­

k tu w id z e n ia p o d k re ś le n ie z a in te re s o w a n ia  

P ó fe k i w  ro k o w a n ia c h o p ro p o n o w a n y p a k t z a ­

c h o d n i o ra z p rz y g n a n ie , ż e n a le ż y z n a le ź ć d ro - j 
g i d la u w z g lęd n ie n ia w p rz y s z ły m tra k ta c ie  

ló k e rn e ń s k im  s łu s z n y c h in te re s ó w  P o ls k i. N a ­

le ż y p a m ię ta ć , ż e z d w o m a s p o ś ró d .e w e n tu a l­
n y c h  p rz y s z ły c h  s y g n a ta r iu s z ó w  p a k tu  z a c h o d ­

n ie g o , P o ls k a p o s ia d a u k ła d y b ila te ra ln e , a  

m ia n o w ic ie s o ju s z p o ls k o -f ra n c u s k i f i p o ro z u ­

m ie n ie k  N ie m c a m i. S łu sz n e in te re s y P o ls k i 

w y m a g a ją p rz e to  a b y  te u k ła d y b ila te ra ln e  n ie  

b y ty  w n ic z y m n a ru s z o n e lu b p o m n ie jsz o n e  

p rz e z d o jś c ie d o s k u tk u p a k tu  z a c h o d n ie g o .
’ W s p ó ln o ś ć p o g lą d ó w  m in is tró w  s p ra w  z a g r  

W - B ry ta n ii i P o ls k i c o  d o w sp ó łp ra c y  m ię d z y ­

n a ro d o w e j w  ra m a c h L ig i N a ro d o w , je s t d la  

p o lity k i p o ls k ie j d ro g o w s k a z e m , z a k tó ry m  p o ­

l i ty k a z a g ra n ic z n a R z p lite j k ro c z y  ju ż o d d a w ­

n a . N a jle p s z y m  te g o  d o w o d e m  je s t ró w n o c z e s n e  

u trz y m y w a n ie  p rz e z P o lsk ę d o b ry c h  s to su n k ó w  

s ą s ie d z k ic h  z a ró w n o  z R z e s z ą  N ie m ie c k ą , ia k  

i Z w ią z k ie m  S o w ie c k im .
" c  P rz y p o m n ie ć n a le ż y  p rz y te j s p o s o b n o ś c i, 

ż e ^ te rm in ó lo g ia  , .W o jn y re lig ijn e * 4 , k tó re j d la  

o k re ś le n ia  w a lk m ię d z y s p rz e c z n y m i, s k ra jn y m i

i dniem 1 stycznia awanse w administracji 
państwowej.

P re a e s R a d y  M in is tró w , g e n . S ła w o j-S W a d - 

k o W s ta i, ja k o  m in is te r s p ra w  w e w n ę trz n y c h  w y -  

d a ? d o w s z y s k ic h p o d le g ły c h  m u  w ła d z o k ó ln ik  
w  s p ra w ie  h w a n sró w  fu n k c jo n a r iu sz ó w  a d m in is ­

tra c ji o g ó ln e j n a d z ie ń 1 s ty c z n ia 1 9 3 7 r .
“ m W  o k ó ln ik u ty m  p . m in is te r s p ra w w e w ­

n ę trz n y c h s tw ie rd z ił , ż e s z e re g  

fu n k c jo n a r iu s z ó w  p o d le g łe g o  m u re s o rtu , p e ł­

n ią c y c h w a d m in is tra c ji w ie rn ą  i p o ż y te c z n ą  

d lą  p a ń s tw a  s łu ż b ę , o d  d łu ż s z e g o c z a s u z a s łu ­

g u je . n a a w a n s .
TW  z w ią z k u  z ty m  p . m in is te r a a s e ą d z ił n a -  

n a $ e s ła n ie  m in is te rs tw u S p ra w W e w n . o d p o ­

w ie d n ic h  w y k a z ó w  a w a n so w y c h .
W  w y k a z a c h  ty c h m a ją b y c u w z g lę d n ie n i  

p rz ę d ę  w s z y s tk im  c i k a n d y d a c i,  k tó rz y  n ie a w a n ­

s o w a li w  p rz e o ią g u  o s ta tn ic h  1 0 la t, a c z k o lw ie k  

z a jp ą o w a n e p rz e z n ic h  s ta n o w is k o  s łu ż b o w e  d o ­
p u s z c z a ło  p o s u n ię c ia ic h d o w y ż s z e j g ru p y  

u p o s a ż e n ia , o ra z ty c h , k tó rz y  p rz y p rz e p ro w a ­

d z o n y m  w  r . 1 9 3 4 z a sz e re g o w a n iu s p a d li d o  

g ru p y  n iż s ae j o d z a jm o w a n e j p o p rz e d n io .
. .N ie w y k lu c z a ta je d n a k r p o d a n ia in n y c h  

fu n k c jo n a r iu s z ó w  z a s łu g u ją c y c h  n a a w a n s . N a ­

d e s ła n e s p is y b ę d ą u ję te w  o g ó ln y p la n a w a n ­

s ó w , k tó re g o  w y k o  n  a n ie  b ę d z ie s to p n io w o  

re a liz o w a n e .
O c z y w iś c ie , ż e w o b e c o g ra n ic z o n y c h m o ż ­

l iw o ś c i b u d ż e to w y c h n ie w s z y s c y z a s łu g u ją c y  

n a p w a n s b ę d ą  m o g li b y ć  ju ż n a d z ie ń 1 s ty c z ­
n ia  .1 9 3 7 r . o b ję c i ro z p o c z ę tą p rz e z p . m in is tra  

a k ę ją ; je d n a k o w o ż  o b ję o ie ic h  o g ó ln y m  p la n e m  
a w ą u s ó w  d a m o ż n o ś ć z re a liz o w a n ia  p o s tu la tó w  
o k ó ln ik a  w  o d n ie s ie n iu d o  w y m ie n io n y c h  u rz ę d ­

n ik ó w  w  m ia rę o tw ie ra ją c y c h s ię m o ż liw o ś c i.

n*- W ważnej misji finansowej
ja d z ie d o A m e ry k i p ro f. K rz y ż a n o w s k i.

T jP z iś w y je c h a ł d o  N o w e g o  J o rk u  p ro f . A d a m  

K rz y ż a n o w sk i w ra z  z  ra d c ą  m in is te rs tw a  s k a rb u  

p R  u c iń sk im .
/J a k  w ia d o m o , p ro f . K rz y ż a n o w s k i b a w ił w  

S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h  w  c z e rw c u r . b ., k ie d y  
to z a k o m u n ik o w a ł d e c y z ję rz ą d u p o isk ie g o  o  

z a w ie s z e n iu  tra n s fe ru o b s łu g i p o ls k ic h p o ż y ­
c z ę ^  z a g ra n ic z n y c h i o w p ła c a n iu  n a le ż n y c h z  

ty t( i łu  te j o b s łu g i s u m  a n  s p e c ja ln e  ra c h u n k i,  a a -  

b lo lę o w a n e w  B a n k u  P o ls k im .
( fD b e c n y  w y ja zd  p ro f . K rz y ż a n o w s k ie g o m a  

n a c e lu w y ja ś n ie n ie  z  w ie rz y c ie lam i a m e ry k a ń ­

s k im i c e ló w , n a k tó re  m o g ły b y b y ć w y k o rz y ­
s ta n e k w o ty , z n a jd u ją c e s ię n a z a b lo k o w a n y c h  

ra c h u n k a c h , o ra z p rz e d y s k u to w a n ie s p ra w te ­

c h n ic z n y c h , z w ią z a n y c h z ty m i ra c h u n k a m i.

^Zamiast poselstwa Ambasada japońska
h w Warszawie.

T O K IO . A g e n c ja D o m e t d o n o s i :
j :J a k s ię d o w ia d u je m y , p ro je k t b u d ż e tu n a  

1 9 3 7  r . p rz e w id u je k re d y ty , z w ią z a n e z p o d n ie -  

s ie a iic m p la c ó w k i d y p lo m a ty c z n e j J a p o n ii w  

W a rs a a w ie  d o g o d n o ś c i a m b a sa d y .

id e o lo g ja m i rz ą d z e n ia u ż y ł p re m ie r b ry ty jsk i  

S ta n le y  B a ld w in , z a s to s o w a n a b y ła d o  o b e c n e ­

g o , w z a je m n e g o z w a lc z a n ia s ię n a a re n ie m ię ­
d z y n a ro d o w e j ro z b ie ż n y c h  s y s te m ó w  rz ą d z e n ia ,  

p o ra z p ie rw sz y  p rz e z m in is tra B e c k a  w g e x p o se  

n a k o m is ji , s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  S e jm u  w  s ty ­

c z n iu  r . b .

Przygotowania do drugiego lotu polskiego 
w stratosferę.

W A R S Z A W A . W  d ru g ie j p o ło w ie  g ru d n ia  

b . r . m a s ię o d b y ć  n o w y  p o ls k i lo t d o s tra to s -  

fe ry . T e rm in lo tu  o d k ła d a  s ię , b o n ie w y k o ń ­

c z o n o je s z c z e w s z y s tk ic h in s tru m e n tó w  p o m ia ­

ro w y c h  d o b a d a n ia p ro m ie n i k o s m ic z n y c h . L o t  

b ę d z ie  d o k o n a n y  b a lo n e m  o  p o je m n o ś c i 2 2 0 0  m s .
B ę d z ie o n m ia ł n a c e lu , ja k i p o p rz e d n ie  

lo ty , d o k o n a n ie  b a d a ń p ro m ie n i k o s m ic z n y c h ,  

o d k ry ty c h p rz e z  a m e ry k a ń s k ie g o u c z o n e g o  

M illik a n a .
L o tn ic y  z a m ie rz a ją p o le c ie ć  w  c h w ili , k ie d y  

s tra to s fe ra s ię  n a jb a rd z ie j o b n iż y . Z a le ż n ie b o ­
w ie m  o d ró ż n y c h p ó r ro k u z n a jd u je s ię o n a n a  

ró ż n y c h w y so k o ś c ia c h  o d 1 0 .5 d o 1 2 k m .

Niemcy zwiększają swoje garnizony 
na granicy zachodnie]

P is m o  „ N a tio n  B e lg e “ w y c h o d z ą c e  w  B ru k ­

s e li , d o n o s i ż e  d o  p o g ra n ic z n e g o m ia s ta A k w iz ­
g ra n u p rz y b y ły w  o s ta tn ic h c z a s a c h 3 n o w e  

p u łk i p ie c h o ty , w  te m d w a z m o to ry z o w a n e a> 

K ilo n ii. P o z a  p ie c h o tą s ta ły m  g a rn iz o n e m  s ta n ę ­

ły  s p e c ja ln e  o d d z ia ły  lo tn io z e , o b ro n y p rz e c iw ­

lo tn ic z e j z a r ty le r ią  z e n  i t o  w  ą  o ra z p lu to n y  
s p e c ja lis tó w  te c h n ic z n e j o b s łu g i lo tn is k . P o n ie ­

w a ż n o w e k o s z a ry n ie s ą g o to w e n a p rz y ję c ie  

ta k ie j m a s y ż o łn ie rz y , ro z lo k o w a n o ic h c z a s o  

w o p o  fa b ry k a c h . „ N a tio n  B e lg e “ n a d m ie n ia ,  

ż e ta k ie g o  d u ż e g o g a rn iz o n u w A k w iz g ra n ie  

je sz c z e n ig d y  n ie b y ło , ą w y n o s i o n k ilk a  

ty s ię c y  lu d z i.

Co zrobić z Żydami ?
K ra k o w s k i „ G ło s  N a ro d u 4 * s ta ra  s ię  o s tu d z ić  

n ie c o a a  p a ł ty c h  k ó ł, k tó ry m  w y d a je s ię , ż e  

s p ra w ę ż y d o w s k ą w P o ls c e z a ła tw ić m o ż n a  

je d n y m  ra d y k a ln y m  c ię c ie m  :
„ S ą  —  b y ć m o ż e —  lu d z ie , k tó rz y s o b ie  

w y o b ra ż a ją , ż e b ę d z je m o ż n a c a łą e m ig ra c ję  

p rz e p ro w a d z ić n a „ k ró tk ie j d ro d z e * 4 ; —  w y ­

d a ć u s ta w ę o p rz y m u s o w y m  w y s ied le n iu  Ż y ­

d ó w  z a g ra n ic ę P o ls k i, o  k o n f is k a c ie  ic h  m ie ­

n ia . T e g o ro z w ią z a n ia n ie p rz y jm ie  ż a d e n  ro ­

z u m n y  c z ło w ie k .

A  w ię c m u s im y :
1 )  n a p rz ó d w y b ra ć te re n y , n a k tó re p o ­

w in n a p ó jść e m ig ra c ja Ż y d ó w  z P o ls k i;
2 )  w  ty m  c e lu w e jść w  k o n ta k t z w ła d z a ­

m i p o lity c z n y m i n ®  ty c h te re n a c h i z a w rz e ć  

z n im i o d p o w ie d n i u k ła d ;

3 )  w re s z c ie o p ra c o w a ć p la n s f in a n s o w a n ia  

c a łe j im p re z y  e m ig ra c y jn e j, c z y li z n a le ź ć n a  

n ią  p ie n ią d z e 4 4 .
r!—i^,i——'-M-—Mk1—lL#- ■!>-
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Pamiętaj, że za twoje ofiary bezrobotni 
wykonywać będą pracę leżącą w twoim 
interesie.

pfii' Mlw. ■ I Ig» |H i i mii 1^1 I^II

Bezrobocie.
P e w n e g o  d n ia c z ło w ie k d o w ia d u je s ię , ż e  

je s t n ie p o trz e b n y .  J e g o  w ie d z a ,  je g o  u m ie ję tn o ś c i,  

z d o b y w a n e n ie je d n o k ro tn ie k o s z je m w ie lu la t ,  

je g o b y s try u m y s ł lu b s iln e p ra c o w ite rę c e  

p e w n e g o  d n ia s ta ją s ię z b ę d n e . N ik t n ie c h c e  

z n ic h  k o rz y s ta ć .  F a b ry k i  o g ra n ic z a ją  p ro d u k c ję ,  
w ie lk ie p rz e d s ię b io rs tw a z w ija ją f i lie , in n e n ie  

z n a jd u ją ju ż n a s w e to w a ry  n a b y w c ó w , w  w ie ­
lu m ie js c a c h , g d z ie d a w n ie j tę tn iło ż y c ie , d z iś  
ro z p o ś c ie ra s ię p u s tk a i m a rtw o ta . B e z ro b o c ie ...

N a c z ło w ie k a , k tó ry  l ic z y ć  m o ż e je d y n ie  n a  

w ła s n ą p ra c ę , s p a d a o n o  ja k  g ro m . Z ra z u p ró ­

b u je o n z n a le ź ć w y jśc ie z s y tu a c ji , s z u k a , c h o ­
d z i in te rw e n iu je , p o ru s z a w s z y s tk ie s p rę ż y n y , 

k o ła c z e d o w s z y s tk ic h d rz w i, n a g a b u je , p ro s i  
b ła g a , p o te m , g d y  w s z y s tk o  z a w o d z i, o p u s z c z a  

rę c e . Z a c h o w u je s ię , ja k c z ło w ie k to n ą c y w  

trz ę s a w isk u , g d z ie k a ż d y  ś m ie ls z y  ru c h  je sz c z e  
b a rd z ie j g o  p o g rą ż a . P n z e s ta je w a lc z y ć .

D o  d o m u p o c z y n a s ię z a k ra d a ć n ę d z a . N a  

ta p e c ie p o ja w ia ją s ię ja ś n ie js z e m ie jsc a . T u w  
k ą c ik u  s ta ła s z a fa , k tó rą ż o n a w n io s ła  w  p o s a ­
g u , ta m  w is ia ł z e g a r k u p io n y  n a -  d o ro b k u . a  n a  

m ie jsc u  te j ja s n e j p la m y  z n a jd o w a ł s ię  k re d e n s , 

n a k tó ry ta k  d łu g o  z b ie ra ło  s ię  p ie n ią d z e . D o m  
s ta je s ię p u s ty  i s m u tn v .

P o te m  m ie sz k a n ie z a m ie n ia s ię n a g o rs z e , 
p o te m  n a je sz c z e g o rs z e . T u ju ż c z ę s to n a  
ś c ia n a c h w y k w ita ją  p la m y w ilg o c i, a ś w ia tło  
d z ie n n e d o c h o d z i s k ą p o . W  ta k ie j iz b ie o d  ra ­

n a p ło n ie la m p k a n a f to w a , a n ie n a sy c o n a c z e ­

lu ś ć p ie c a p o c h ła n ia c o ra z w ięc e j w ę g la . A  

k fe d y  ju ż i n a n a f tę i n a w ę g ie l b ra k  p ie n ię d z y

R o ln ic tw o p o tę p ia p ro je k ty  

z a p ro w a d z e n ia m o n o p o lu  

u b e z p ie c z o n e g o n a P o m o rz u .

D o n o s r liśm y ju ż p rz e d k ilk u  d n ia m i o p o w - ‘ 

s ta ły m  w  W a rsz a w ie p ro je k c ie z a p ro w a d z e n ia  

n a P o m o rz n i i w  W ie lk o p o lsc e m o n o p o lu  i p rz y ­

m u s u u b e z p ie o z e n io w e g o  w  W a rs za w s k im  P o w ­

s z e c h n y m  Z a te ła d z ie i U b e z p ie c z e ń i s k a so w a n iu  

k o n k u re n c y jn y c h to w a rz s tw  u b e z p ie c z e n ie w y c h  

d z ia ła ją c y c h  d o ty c h c z a s n a P o m o rz u .

W ie śc i te w y w o ła ły w ie lk ie w z b u rz e n ie  

w ś ró d s fe r z a in te re s o w a n y c h , w s z c z e g ó ln o ś c i 

w ś ró d ro ln ic tw a , k tó re  w id z i w ty m  c h ę ć  

n a rz u c e n ia  ro ln ic tw u  n o w e g o  p rz y m u s o w e g o  
k a r te lu .

O s ta tn io w  d n ia c h 9  1 1 0 b m . o d b y ły  s i ę  

z w y c z a jn e w a ln e z e b ra n ia  T o w a rz y s tw  R o ln i­

c z y c h  P o w ia to w y c h w K o ś c ie rz y n ie o ra z  w  
W e jc h e ro w ie d la  p o w ia tó w  m o rs k ie g o i k a r tu ­

s k ie g o n a k tó ry c h p ro jek ty  te  z d e c y d o w a n ie i 

je d n o g ło śn ie  p o tę p io n o .

W  K o ś c ie rz y n ie z a p a d ła je d n o g ło ś n ie n a s ­

tę p u ją c a re z o lu c ja : „ R o ln ic tw o  p o w ia tu k o ś c ie r-  

s k ie g o  s tw ie u d z a z c a ły m  n a c isk ie m , iż p ro je ­

k ty  p rz y m u su  i m o n o p o lu  u b e z p ie c z e n io w e g o  s ą  
s z k o d liw e * d la ro ln ic tw a  i z w ra c a s ię d o w ła d z  

k o m p e te n tn y c h  o z a n ie c h a r tie ta k ich  p ro je k tó w ’ , 
g d y ż g o d z ą  o n e w  ż y w o tn e in te re s y ro ln ic tw a  

p o m o rsk ie g o 4 4 . W  W e jh e ro w ie p rz e d s ta w ic ie le  
ro ln ic tw a p o w ia tó w m o rs k ie g o i k a r tu s k ie g o  

u c h w a lili iź :„ w  p ro je k c ie  m o n o p o lu  u b e z p ie c z e ­

n io w e g o  z e b ran i w id z ą  c h ę ć n a rz u c e n ia ro ln i­
c tw u je s z c z e je d n e g o p rz y m u s o w e g o k a r te lu  

i  z w ra c a ją s ię d o  p . p o s ła  F o rm e li p re z e s a  T ,R .P . 
o z d e c y d o w a n e w y s tą p ie n ie p rz e c iw k o ta k im  

p ro je k to m  n a n a jb liż s z e j s e s ji s e jm o w e j 4 4 .

Przed rozpoczęciem produkcji wełny z mleka.
W  z w ią z k u z p ro je k to w a n y m ro z p o c z ę c ie m  

p ro d u k c ji w 7e łn y z m le k a ( ,.L a n ita lu “ ) , o c z y m  

p is a liśm y , m in is te rs tw o ro ln ic tw a p rz e p ro w a ­

d z a ją c - p ra c e z w ią z a n e z o rg a n iz o w a n ie m g o s ­

p o d a rk i m le c z n e j d la p o trz e b  le j p ro d u k c ji , z a ­

m ie rz a  s tw o rz y ć s ie ć o ś ro d k ó w p ro d u k c ji ta k  

z w a n e j „ k a z e in y 4 4 (s te rn ik a , o trz y m a n e g o  z  m le ­

k a o d tłu sz c z o n e g o ) , s ta n o w ią c e j p o d s ta w o w ą  
c z ę ś ć s k ła d o w ą  „ L a n ita lu 4 * .

O ś ro d k i te s tw o rz o n e z o s ta n ą n a te re n ie  

w o je w ó d z tw : łó d z k ie g o , k ie le c k ie g o , p o z n a ń s ­
k ie g o i w a rs z a w s k ie g o i s ta n o w ić b ę d ą n ie ja k o  

z b io rn ic e d la fa b ry k i „ L a n ita lu 4 4 w  Ł o d z ś , k tó ­
re j d o s ta rc z a ć b ę d ą s u ro w c a .

P rz y  s p o s o b n o ś c i n a d m ie n ia m y , ż e P o ls k a  

je s t p ie rw s z y m  k ra je m  p o  W ło s z e c h , k tó ry  z a c z -  
n ie p ro d u k o w a ć w e łn ę z m le k a .

Zwolnienie z aresztu b. starosty działdowskiego 
dr. Twardowskiego.

Poznań. S ą d  A p e la c y jn y  w P o z n a n iu n a p o s ie ­
d z e n iu n ie ja w n y m p o w z ią ł p o s ta n o w ie n ie , u c h y la ją c e  
a re s z t ś le d c z y  w r s to su n k u  d o  d r . T w a rd o w s k ie g o , b . S ta ­
ro s ty D z ia łd o w sk ie g o , s k a z a n e g o , ja k  w ia d o m o , w  d ru g ie j  
in s ta n c ji n a 2 la ta  z z a lic z e n ie m  a re s z tu  ś le d c z e g o .

Pies odgryzł nos przechodniowi.
Toruń. N ie z w y k ły w y p a d e k w y d a rz y ł s ię je d n e ­

m u  z m ie s z k a ń c ó w  C h e łm ż y .
N a  id ą c e g o  u lic ą  J . Z u c h o w sk ie g o  n a p a d ł  d u ż y  p ie s , 

k tó ry  p rz e s a d z iw s z y  p ło t o k a la ją c y  p o s e s ję , rz u c ił s ię n a  
p rz e c h o d n ia i o d g ry z ł m u n o s .

Z u c h o w sk ie g o  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la p o w ia to w e ­
g o  w  T o ru n iu .

m ie s z k a n ie z a le g a c iem n o ś ć i c h łó d , k tó ry s ię ­
g a z d a je s ię a ż d o s e rc a . C z ło w iek w y tęż a  

te ra z w s z y s tk ie s iły  i m io ta s ię ja k ry b a w  

s ie c i. P rz y g o d n ie z a ro b io n e  g ro s a e , w n o s z ą  z n ó w  

n ie c o ś w ia tła  i c ie p ła  d o iz b y , a le ta k tru d n o  

je s t c o ś z a ro b ić , g d y  ty le rą k  c z e k a n a p ra c ę .  

T e ra z w  p ie c u  p a li s ię ju ż b a rd z o rz a d k o , a  
o g a re tó  ś w ie c y , k tó ry z a s tą p ił la m p ę , z a p a la s ię  

ty lk o  w  ra z ie k o n ie c z n e j p o trz eb y .

W re s z c ie n a d c h o d z i d z ie ń  n a jg o rs z y , k ie d y  
w  o c z a c h  d z ie c i, k tó re d a w n o ju ż n ie c h o d z ą  

d o s z k o ły , p o ja w ia s ię g łó d . W y n ę d z n ia łe ,  

p ło n ą c e ru m ie ń c e m  g o rą c z k i tw a rz y c z k i, w y ­
is k rz o n e  g ło d e m  o c z y n a p ró ż n o d o m a g a ją s ię  
c h le b a . W p a trz o n e  z n ie m ą p ro ś b ą o ra tu n e k  

w  tw a rz o jc a , w id z ą ta m ty lk o ro z p a c z b e z  

g ra n ic i b e z s iłę . T w a rz e d z ie c i p o k ry w a ją  s ię  

w  c z a s je sz c z e g łę b sz y m  s m u tk ie m , a o c z y z a -  

s n u w a ją  s ię S z k liw e m  łe z .

C z ło w ie k w ó w cz a s z n o w u w y c h o d z i n a  
m ia s to ^ N ie s z u k a ju ż p ra c y , a le ż e b rz e o k a ­

w a łe k c h le b a . W  w ie lu m ie js c a c h z a m y k a ją  s ię  

p rz e d n im d rz w i, a le o n  je s t n ie z m o rd o w a n y . 
W ie , ż e w  c ie m n e j, z io n ą c e j c h ło d e m  iz b ie n a  

p e ry fe r ia c h m ia s ta c z e k a g o n ie m y w y rz u t  

d z ie c in n y c h o c z u .

C z ę s to je d n a k w ra c a d o d o m u  i u n ik a ją c  
w p a trz o n y c h w e ń o c z u s k ry w a z ro z p a c z o n ą  

tw a rz w b a r ło g u . D z iś w ę d ró w k a je g o b y ła  
d a re m n a .

W te d y  w  d o m u , n a k tó ry m g łó d  i z im n o  

p o ło ż y ły  s w e p ię tn o , z a p a d a c is z a  i u c h o d z i z e ń  

n a d z ie ja .
T a k ic h  d o m ó w  je s t w  P o ls c e d u ż o .



 ■  - G L O S L U B A W S K I  :

Kronika.
N a w e m ia s to , d n ia 1 6 l is to p a d a 1 9 3 6 r .

P o n ie d z ia łe k E d m u n d a b .
W to re k  S a lo m e i, G rz e g o rza , H u g o n a
Ś ro d a  A n ie li m ., R o m a n a

S ło ń c a : w sc h ó d  o g o d z . 7 .0 0 z a c h ó d o g o d z . 1 5  4 3

W sprawie eksportu gęsi z Pomorza.
W y w ó z ż y w y c h  g ę s i z P o m o rz a d o  N ie m ie c w ra ­

m a c h p o lsk o -n ie m ie c k ie j u m o w y  g o sp o d a rc z e j b y ł w  ty c i  
ro k u  n ie w sp ó łm ie rn ie n isk i w s to su n k u d o p ro d u k c ji  
g ę s i w  w o je w . p o m o rsk im . N isk i k o n ty n g e n t p rz y d z ie lo n y  
e k sp o r te ro m  p o m o rsk im  o ra z c e n y u s ta lo n e w u m o w ie  
b ra n ż o w e j z a g ę s i p o m o rsk ie u tru d n ia ły , a w n ie k tó ry c h  
o k re sa c h  u n ie m o ż liw iły  w p ro s t e k sp o r te ro m sk u p y w a n ie  
g ę s i n a P o m o rz u . ’

D z ię k i s ta ra n io m  P o m o rsk ie j Iz b y  R o ln ic z e j  k o n ty n ­
g e n t e k sp o r to w y  n a l is to p a d  b r . z o s ta ł p o d n ie s io n y d o  
3 5 .0 0 0  sz t , a ró w n o c ze śn ie p o d w y ż sz o n o c e n y z a g ę s i 
p o m o rsk ie . P rz y z n a n y  p rz e z Z w ią z e k  E k sp o r te ró w D ro ­
b iu k o n ty n g e n t 3 5 ty s . g ę s i u s ta lo n y  z o s ta ł w te n sp o ­
só b , ż e d o  d n ia 1 5 l is to p a d a b r . z te re n u p o m o rsk ie g o  
m a b y ć z a k u p io n e 1 5 .0 0 0 sz tu k  g ę s i p rz ^ z  e k sp o rte ró w  n a  
sp ę d a c h u rz ą d z a n y c h  p rz e z Iz b ę R o ln ic z ą

Z miasta i powiatu.

Złote Gody Małżeńskie 
o b c h o d z ili w  ty c h  d n ia c h  A n to n i G o rz k a z e sw ą ż o n ą  
A n n ą z K a m iń sk ic h . z a m . w  N o w y m m ie śc ie . O b y d a lsz e  
la ta ż y c r ia m a łż o n k ó w  Ju b ila tó w  u p ły n ę ły  p o m y ś ln ie  i a b y  
B ó g p o z w o lił im sz c z ę ś liw ie d o c z e k a ć d ia m e n to w e g o  
ju b ile u sz u .

11-ty Listopada w Gimnaz|um.
Nowemiasto. W  1 8 - tą R o c z n ic ę O d ro d z e n ia P o lsk i  

o d b y ła s ię w  tu te js z y m  g im n a z ju m  s ta ra n ie m  V IH -e j k la ­
sy  u ro c z y s ta a k a d e m ia . W  u d e k o ro w a n e j a u li z g ro m a d z i­
ło  s ię G ro n o  p ro fe so ró w  w ra z z D y re k to re m  o ra z u c z e n ­
n ic e i u c z n io w ie c a łe g o  z a k ła d u . P o z a g a je n iu  p rz e z k o le ­
ż a n k ę  z V Ill-e j k l. c h ó r g im n a z ja ln y p o d k ie ro w n ic tw e m  
p ro f . E m p la o d śp ie w a ł p ie śń : „ G a u d ę M tite r“ . N a s tę p n ie  
u c z e ń P rz y s tu p  o d c z y ta ł re fe re t, k tó ry b y ł p rz e p la ta n y  
m u z y k ą (u c z n .: Z y tu ró w n a , K is ie ln ic k i, M e łn ic k i, S z e c h -  
l ic k i i R a jfe n a jz e n ) i d e k la m a c ja m i (u c z n . A n to sz e w sk i  
i K is ie ln ick i) . P o  w y p e łn ie n iu  p ro g ra m u p rz e z u c z n ió w  
p rz e m ó w ił d y re k to r G o łą b , n a w ią zu ją c d o u ro c z y s to śc i  
w rę c z e n ia b u ła w y  trz e c ie m u  M a rsz a łk o w i P o lsk i, G e n e ­
ra ło w i S m ig łe m u -R y d z o w i. N a z a k o ń c z e n ie o d śp ie w a ł 
c h ó r „ M a rsz O c h o tn ik a P o lsk ie g o " , p o c z y m w sz y sc y  
z e b ra m i o d śp ie w a li „ Je szc z e P o lsk a n ie z g in ę ła " .

Wyjaśnienie K.S. „Pogoń**.
Z a p o w ie d z ia n y  w  o s ta tn ią n ie d z ie lę m e c z  p o m ię d z y  

d ru ż y n ą k u rsu  P o d c h o rą ż y c h z B ro d n ic y  a d ru ż y n ą tu t . 
K lu b u  S p o r to w e g o „ P o g o ń " n ie d o sz e d ł d o sk u tk u , p o ­
n ie w a ż u sz k o d z o n y  z o s ta ł sa m o c h ó d o c z y m tu t . K lu b  
z o s ta ł p o w ia d o m io n y  te le g ra f ic z n ie , w  m o m e n c ie g d y  n a ­
sz a d ru ż y n a o c z e k iw a ła ju ż g o śc i n a b o isk u . Z a n z ą d  
K lu b u  S p o r to w e g o  „ P o g o ń " n ie  p o n o s i w ty m w y p a d k u  
ż a d n e j w in y  i z  p o w o d u  sp ó ź n io n e g o  z a w ia d o m ie n ia  o  n ie ­
p rz y b y c iu  n ie m ó g ł w sz y s tk ic h p rz y b y ły c h n a  b o is lo o  i ta k  
sz c z e rz ie z a in te re so w a n y c h  sp o r te m  w c z e śn ie j p o w ia d o m ić .

Mecz ping-pongowy.
R o z e g ra n y d n ia 8 . l is to p a d a  3 6 r . m e c z  p in g -p o n g o ­

w y p o m ię d z y  z e sp o ła m i K . S . M . m . N o w e m ia s to c /a  
„ H . K . S . L u b a w a w  „ O g n isk u " K .S .M . w N o w y m m ie śc ie  
w y p a d ł n a k o rz y ść K S M . N o w e m ia s to  w s to su n k u 1 0 ;  3  
(5 -2 ).

S p o tk a n ie to b y ło b a rd z o c ie k a w e w sk u te k n ie ­
p rz e w id z ia n e j p o ra ż k i d ru ż y n o w e g o m istra a m ia s ta  
L u b a w y .

K S M . N o w e m ia s to p iln ie p rz y g o to w u je s :ę d o m i­
s trz o s tw  P o m o rz a , k tó re  w  b ie ż ą c y m  ro k u  o d b ę d ą s ię w  
T o ru c a u .

W  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę t .j . d n ia  2 2 l is to p a d a 3 6 r . 
ro z e g ra n y  z o s ta n ie m e c z p in g -p o n g o w y  ró w n ie ż w  „ O g n i­
sk u ” K S M  z d ru ż y n ą „ B ro d n ic z a n k a ” B ro d n ic a .

K a p ita n  se k c ji p .p . K S M . o św ia d c z y ł, ż e to sp o t­
k a n ie ró w n ie ż w y g ra ć  m u sz ą .

A  w ię c p o w o d z e n ia i n a tu ra ln ie z w y c ię s tw a !

Z sali sądowe).
Nowemiasto. U b ie g łe j ś ro d y  o d b y ły s ię w tu t . 

S ą d z ie G ro d z k im  p o d p rz e w o d n ic tw e m n a c z e ln ik a S ą d u  
p . Ł a z a re w jc z a ro z p ra w y k a rn e , n a k tó ry c h z a są d z e n i 
z o s ta li :

Ja n u sz e w sk i Jó z e f z R y w a łd a ik a z a k ra d z ie ż k o sy  
n a 1 m ie s ią c a re sz tu  z z a  w ie sz , n a 2 la ta . P o z a  ty m  k ilk u  
g o sp o d a rz y  z a są d z o n y c h  z o s ta ło  a a d o s ta rcz e n ie d o m le ­
c z a rn i m le k a w  b ru d n y c h n a c z y n ia c h , ja k ró w n ie ż p e ­
w ie n  p ie k a rz z e S k a r lin a z a sp rz e d a ż p ie c z y w a w  n ie o d ­
p o w ie d n ie j u b ik a c ji .

Z dalszych stron.

Żyd z chęci zysku podpalił fabrykę.
Łddż. P o d w u ty g o d n io w e j ro z p ra w ie S ą d  O k rę g o  

w y o g ło s ił w y ro k w sp ra w ie P ry w e sa , o sk a rż o n e g o  o  
p o d p a le n ie fa b ry k i. S ą d u z n a ł 2 7 - le tiw e g o S a lo m o n a  
L e o n a P ry w e sa w in n y m  te g o , ż e 3 1 m a rc a b r . p o d p a lił 
fa b ry k ę , s ta n o w ią c ą w ła sn o ść  sp ó łk i a k c y jn e j „ P rz e m y s ł-  
Je d w a b n y " , a fa k ty c z n ie w ła sn o ść je g o o jc a N a f4 a le g o -  
P ry w e sa i p rz e z to sp ro w a d z ił n ie b e z p ie c z e ń stw o d la  
m ie n ia in n y c h  i ż e u c z y n ił to  w  c e lu  u z y sk a n ia k o rz y śc i  
m a te r ia ln y c h  d la s ie b ie i z a c z y n te n sk a z a ł n a 5 la t  
w ię z ie n ia  i 5 ty s ię c y  z ło ty c h  g rz y w n y .

D a le j są d u z n a ł te g o ż S a lo m o n a L e o n a P ry w e sa  
w in n y m  u s iło w a n ia p rz e k u p s tw a u rz ę d n ik a p o lic y jn e g o  
c e le m  o d s tą p ie n ia o d c z y n n o śc i, c o u ła tw iło b y  m u  z a ta r ­
c ie ś la d ó w  p o d p a le n ia i z a c z y n te n sk a z a ł n a p ó łto ra  
ro k u  w ię z ie n ia , łą c z n ie z a ś w o b e c  a a b ie g u  o b u p rz e s tę p ­
s tw , sk a z a ł S a lo m o n a L e o n a P ry w e sa n a 6 la t w ię z ie n ia  
i 5 0 0 0 z ło ty c h  g rz y w n y  z z a m ia n ą n a 3 0 0 d n i w ię z ie n ia  
o ra z n a p o z b a w ie n ie p ra w  o b y w a te lsk ic h i h o n o ro w y c h  
n a p rz e c ią g  ja t 1 0 .

S ą d u z n a ł, ż e P ry w e s m ia ł in te re s w  p o d p a le n iu  
fa b ry k i, g d y ż  u n ik n ą łb y p rz e z  to  k o n ie c z n o śc i p ła c e n ia  
z o b o w ią z a ń  w ła sn y c h , u z y sk a łb y  p re m ię a se k u ra c y jn ą  d ln  
s ie b ie , g d y ż to w a ry  m ia ł u b e z p ie c z o n e , a p o n a d to  ro d z i­
n a  je g o , s ta n o w ią c a  sp ó łk ę „ P rz e m y s ł Je d w a b n y " , u z y ­
sk a ła b y  w ię k sz ą  a se k u ra c ję  z a sp a lo n e b u d y n k i i n a sz y h  
n y , a n ie w ą tp liw ie  i sa m o sk a rż o n y u z y sk a łb y  o d n ic e  
p e w n e w y n a g ro d z e n ie , n ie ty lk o  z u d z ia łu  w  ro d z in ie , a le  
i z a sp e łn io n y  c z y n p rz e s tę p c z y .

Czy spełniłeś już
swój obowiązek wobec bezrobotnych?

J . E k sc . K s . b isk u p  O k o n ie w sk i o p o m o c y  z im o w e j 
d la b e z ro b o tn y c h .

T O R U Ń . W  u b . ty g o d n iu p rz e d m ik ro fo ­
n e m  R o z g ło śn i P o m o rsk ie j P . R . k s . b isk u p  d r .  
O k o n ie w sk i w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie n a s tę p u ją c e j 

tre śc i :
K o c h an i P o m o rz a n ie !

Z b liż a ją c a s ię z im a b ę d z ie p ro b ie rz e m  n a sz e g o d u - i 
c h a c h rz e śc ija ń sk ie g o  i n a sz e g o  p a tr io ty z m u . W y k a ź e , i le i 
w  n a s p o d je d n y m  i d ru g ie m  w z g lę d e m p ra w d y , i le j 
z a k ła m a n ia .

ę W ia d o m o  o g ó ln ie , ja k ie je s t u  n a s p o ło ż e n ie . Z  je d - h  
n e j s tro n y  ty s ią c e b e z ro b o tn y c h ; z e s tra c h e m  m y ś lą o n i i 
o  z im ie , z trw o g ą w y g lą d a ją m ro z ó w . C z y  b ę d z ie w  te ; 
n a jg o rsz e d n i c h le b  w  d o m u , c z y b ę d z ie ja k a ś s tra w a j 
c ie p ła ? S k ą d  w T e ź m i-e s ię c ie p łe  o k ry c ie  d la d z ie c k a , d la ; 
■ie b ie ? C z y m  z a p ła c i s ię  k o m o rn e ? W ie lu m ie sz k a w  ■' 
p rz e w ie w n y c h b a ra k a c h , w ie Ju  w  w ilg o tn y c h , c ie m n y c h  
p o d z ie m ia c h , w  w a ru n k a c h  ju ż b liż e j b y to w a n ia z w ie rz ę -  
c e g o n iż lu d z k ie g o ż y c ia , g d z ie b ra k  n a w e t m y d ła i g o ­
rą c e j w o d y . A  z d ru g ie j s tro n y  c i, c o  m a ją c o n a jm n ie j  
s ta ły z a ro b e k  i b y t ja k o  ta k o  z a p e w n io n y . S ą i ta c y , c o  
ż y ją d o s ta tn io , n ie w ie d z ą , c o to  g łó d , c o b ru d  i z im n o .  
S ą ta c y , k tó ry m  ż y c ie s ię u śm ie c h a , k tó rz y  ż y ją w  w ie l­
k im d o b ro b y c ie , k tó rz y so b ie n d c z e g o n ie p o trz e b u ją  
o d m ó w ić ,

A  c z y m  są o w i b e z ro b o tn i? L u d ź m i, p o s ia d a ją c y ­
m i g o d n o ść c z ło w ie c zą , ja k  m y ; lu d ź m i, p ra g n ą c y m i ż y ć , 
ja k  m y  ż y je m y ; lu d ź m i, d la k tó ry c h s ło ń c e B o ż e św ie c i  
i z ie m ia B c x ż a ro d z i, ja k  d la n a s : lu d ź m i, k tó ry c h  ra d o ść  
ra d u je a b ó l b o li, ja to  n a s ; lu d ź m i, k o c h a ją c y m i sw o je  
d z ie c i i sw o ic h s ta ry c h ro d z ic ó w . C z e m ż e są je s z c z e ?  
W sp ó ło b y w a te la m i n a sz y m i, d z ie ć m i je d n e j z ie m i  i je d n e j  
O jc z y z n y , s łu ż ą c y m i je j w 'e d le s ił i b ro n ią c y m i je j , g d y  
p o trz e b a , k rw ią  i ż y c iem . C z e m ż e . są  je s z c z e ? D z ie ć m i  
B o ż y m i ja k  m y , o d k u p io n y m i śm ie rc ią Z b a w ic ie la ja k  
m y , p o w o ła n y m i d o w ie c z n e j n a d z ie i i z m a rtw y c h w s ta n ia  
ja k  m y . I c z e m ż e są je sz c z e ? B ra ć m i n a sz y m i i n a sz y ­
m i s io s tra m i.

W o b e c  ty c h fa k tó w o c z y w is ty c h z ro z u m ie  k a ż d y , 
w  k tó ry m t l i c h o ć b y isk ie rk a s łu sz n o śc i, ż e im  s ię p o ­
m o c n a sz a n a le ż y , a n a le ż y  n ie d la o d c e e p k i i m iłe j z g o ­
d y  ty lk o , n ie d la m iło s ie rd z ia je d y n ie , le c z d la sp ra w ie ­
d liw o śc i. K to  tw ie rd z i, ż e m iłu je  O jc z y z n ę , n ie  m o ż e n ie  
w id z ie ć te j w ie lk ie j b o lą c z k i sp o łe c z n e j i n ie m o ż e n ie  
b y ć c h ę tn y m  d o p o m o c y . N ie m o ż e  c z ę śc i w sp ó ło b y w a ­
te li z a lic z y ć d o w a rs tw y w y d z ie d z ic z o n y c h , a s ie b ie d o  
u p rz y w ile jo w a n y c h . N ie m o ż e p o z w o lić n a p o g łę b ie n ie  
s ię p rz e p a śc i p o m ię d z y  o b y w a te la m i, n a k rz y w d ę , p o w o ­
d u ją c ą n ie u fn o ść  i p o d e jrz liw o ść , ta je m n y g n ie w  i p ra ­
g n ie n ie  z e m sty .

K to  tw ie rd z i, ż e je s t c h rz e śc ija n in e m , n ie m o ż e n ie  
z n a ć n a u k i C h ry s tu so w e j o b o g a c tw ie , n ie m o ż e w e d le  
n ie j n ie p o s tę p o w a ć . A  C h ry s tu s P a n  o b w ie śc ił w p rz y ­

Rozpaczliwa walka zakonnika z rozszalałym 
bykiem

Inowrocław. D z ie d  d n ie ć k la sz to rn y w M a rk o w i-  
o a c h p o d In o w ro c ła w ie m b y ł m ie jsc e m o k ro p n e g o w y ­
p a d k u , ja k i w y d a rz y ł s ię ta m  w g o d z in a c h p o p o łu d n io ­
w y c h . C o d z ie n n y m  z w y c z a je m  n a p o d w ó rz u  k la sz to rn e m  
a n a la z ł s ię w y p u sz c z a n y  o ty c h g o d z in a c h z o b o ry —  
b u h a j, k tó ry  d o tą d b y ł z a w sz e sp o k o jn y . Ż n ie w ia d o ­
m y c h p rz y e z y n b u h a j n a g le p o c z ą ł sz a le ć  i rz u c ił s ię n a  
p rz e c h o d z ą c e g o p rz e z p o d w ó rz e  w  ty m  m o m e n c ie —  je d ­
n e g o  z b ra c i z a k o n n y c h . P rz e ra ż o n y  ty m  w id o k ie m  b ra t  
p o c z ą ł u c ie k a ć , je d n a k ż e ro z sz a la łe z w ie rzę n ie z re z y g n o ­
w a ło z u p a trz o n e j o f ia ry .

S itn e m  u d e rz e n ie m  p o tę żn e g o  łb a , b y k p rz y g n ió tł  
z a k o n n ik a d o  m u ru , o b a lił g o  p o te m  n a z ie m ię i p o c z ą ł  
tra to w a ć . N ie lu d z k ie k rz y k i o  p o m o c s tra to w a n e g o z a -  
k o n ik a , z a a la rm o w a ły  p ra c u ją c ą w p o lu b ra ć z a k o n n ą , 
le c ®  z a n im  p o m o c ta z d o ła ła n a d b ie c , s tra sz n ą sc e n ę  
w a lk i c z ło w ie k a z ro z sz a la ły m  b y k ie m  z a u w a ż y ł O . su p e r-  
jo r A d a m sk i, k tó ry  z n a ra ż en ie m  w ła sn e g o  ż y c ia w y b ie g ł 
n a p o d w ó rz e , s trz e la ją c d o b u h a ja z re w o lw e ru . R a n n y ' 
k u lą  w  p rz e d n ią  ło p a tk ę  b y k , w sk u te k  b ó lu  o d w ró c ił s ię  
o d sw e j o f ia ry i n ie sz c z ę ś liw e g o z a k o n n ik a u d a ło s ię  
u ra to w a ć .

C ię ż k o ra n n y b ra t-n o w ic ju sz d o z n a ł p o ła m a n ia  
ż e b e r i l ic z n y c h n ie b e z p ie c z n y c h to o n tu z y j. W s ta n ie  
b a rd z o  c ię ż k im  o d s ta w io n o  g o d o  sz p ita la .

0 osobne wagony dla żydów.
W a rsz a w sk ie „ A . B C ." z a m ie sz c z a a r ty k u ł n a d e ­

s ła n y  p rz e z je d n e g o  z p rz y ja c ió ł te g o p ism a , w k tó ry m  
d o m a g a s ię o so b n y c h  w a g o n ó w  d la ż y d ó w .

C lz y ta m y  m . in . :
„ Ja k ż e ę a ę s to s ły sz y  s ię z u s t p o d ró żu ją c y c h P o la ­

k ó w , i to b e z w z g lę d u n a ic h p rz e k o n a n i 1 p o lity c z n e  
g o rz k ie n a c z e k a n ia  n a o d b y tą p o d ró ż : „ b o ty c h ż y d ó w  
p e łn o  b y ło " , lu b  te ź n a o d w ró t, z a d o w o le n ie z ic h b ra k u  
w  w a g b n ie , g d y ż p o d ró ż w y p a d a ła w  sz a b a s . A i lu ż  to  
lu d z i m o g ą c y c h p rz e ło ż y ć o p a rę d n i sw ó j w y ja z d , sp e c ­
ja ln ie  c z e k a z p o d ró ż ą n a tę w ła śn ie sz a b a so w ą o k ó a ję  
I to  je s t ta k ie ty p o w o p o lsk ie —  n a rz e k a ć , u s tę p o w a ć  
i n a ty m  k o n ie c !

P isz ą c y  te s ło w a m ia ł n ie d a w n o  o k a z ję o d b y c ia w  
w a g o n ie ro z m o w y n a p o w y ż sz y  te m a t z  p e w n y m  A m e ry ­
k a n in e m . G d y  n a rz e k a ł, ja k o  z m u sz o n y  d o  c z ę s ty c h  p o ­
d ró ż y , n a tę p la g ę p o lsk ic h k o le i, .u s ły sz a ł o d o w e g o  
Y a n k e sa :

—  B o sa m iśc ie so b ie w in n i! T y lk o n a rz e k a c ie i 
n ic n ie ro b ic ie , b y te n  s ta n  z m ie n ić .

—  N o ta k  g d y  u su n ie m y ż y d ó w  z P o lsk i... A le to  
u p ły n ą la ta , a d o te g o  c z a su  m u s im y  s ię m ę c sy ć .

D la c z e g o ? k ie d y c h o c ia ż b y o d n a jb liż sz e g o 1 -g o  
m o ż e c ie ju ż p o d ró ż o w a ć ty lk o  w śró d  a ry jcz y k ó w .

U  l ic h a ! C z y ż b y  te n p rz e d s ta w ic ie l t . z w . n a jw ię k ­
sz e j d e m o k ra c ji św d a ta m ia ł n a m y ś li p ra w o  z a b ra n ia ją c e  
ż y d o m  je ź d z ić  k o le ja m i.

W id z ą c z d u m ie n ie n a m o je j tw a rz y  Y a h k a s  p o sp ie ­
sz y ł w y ja śn ić z ta k  c h a ra k te ry s ty c z n y m  d la  A m e ry k a n ó w  
d o b ro d u sz n y m  u śm ie c h e m :

—  B a rd z o  p ro s ty , n ic n ie k o sz tu ją c y i n a jz u p e łn ie j  
h u m a n ita rd y  sp o só b : o d d z ie ln e w a g o n y  d la ż y d ó w . U  n a s  
w  A m e ry c e w  te n  w ła śn ie sp o só b ro z w ią z a liśm y  k w e s tię  
w  s to su n k u  d o  m u rz y n ó w  i b y n a jm n ie j to n ie o b ra ż a  
n ic z y ic h d e m o k ra ty c z n y c h  u c z u ć .

A u to r je s t z d a n ia , ż e o d d z ie ln e w a g o n y d la ż y d ó w  
b y ły b y  n a jle p sz ą p ro p a g a n d ą  tu ry s ty k i. C i z a ś „ P o la c y "  
b llS rz y s ta n ę lib y  w  o b ro n ie ż y d ó w , k tó rz y n ie m o g lib y  
z re z y g n o w a ć  z „ p rz y je m n o śc i" p o d ró ż o w a n ia  ra z e m  z ż y -  
o a m i, z a w sz e m o g lib y  je ź d id ć w  w e lo n a c h  d la ż y d ó w .

Sensacyjny projekt rozwiązania kwest]! 
żydowskiej w Polsce.

P rz y w ó d c a ż y d ó w  a n g ie lsk ic h  lo rd M e lc h e t 
o e m ig ra c ji d o P a le s ty n y .

L O N D Y N . Je d e n  z n a jw ib itn ie js z y c h d z ia ­
ła c z y  ż y d o w sk ic h w  A n g lji lo rd M e lc h e tt o g ła r -  

p o w ie śc i o b o g a c z u  i Ł a z a rz u  c a łe m u  św ia tu , ż e b o g a c z  
z o s ta ł o d rz u c o n y  n ie d la te g o , ż e b y ł b o g a ty , le c z d la te g o  
ż e ro b ił z ły  u ż y te k  z e sw e g o  b o g a c tw a i b y ł n ie c z u ły  n a  
n ie d o lę b liź n ieg o . „ C h rz e śc ija n in o w i g o d z i s ię b y ć b o g a ­
ty m , a le n ie m o ż e b y ć sk ą p y m " p o u c z a n a s P io tr S k a r ­
g a . A  k ie d y ż m a m y  b y ć h o jn y m i, je ś li n ie  o b e c n ie ? K ie ­
d y  o k a z y w a ć w sp ó łc z u c ie , je ś li n ie d z iś ? N ie z o s ta w ił  
C h ry s tu s z w o le n n ik o m  sw o im  d o w o li, c z y z e c h c ą u z n a ć  
to b ra te rs tw o  w o b e c b liź n ic h , c z y  n ie . U c z y n ił je n a k a ­
z e m  sw o im  b e z w z g lę d n y m . P o w ie d z ia ł, ź e te n  d u c h  b ra ­
te rs tw a b ę d z ie  z n a m ie n ie m , p o  k tó ry m  m a s ię o d ra z u  p o ­
z n a ć g d z ie k o lw ie k ) w  św ie c ie c h rz e śc ija n in a . D o p u sz c z a  
s ię z a te m  z d ra d y  c h rz e śc ija ń s tw a te n , u k tó re g o n ie w i­
d a ć te g o  p ie rw sz e g o  z n a m ie n ia p rz y n a le ż n o śc i d o C h ry ­
s tu sa . A  n ie s te ty  trz e b a p rz y z n a ć , ż e u w ie lu m ie n ią ­
c y c h  s ię c h rz e śc ija n a m i i k a to lik a m i, u lo tn ił s ię n ie m a l  
z u p e łn ie ó w  d u c h  w z a je m n e g o  b ra te rs tw a . I n a  ty m  p o ­
le g a w ie lk i g rz e c h sp o łe c z n y n a sz e j d o b y . G d z ie z a ś  
d u c h  te n  s ię p o ja w i, d o k o n a c u d ó w . Z a d n i św . F ra n ­
c is z k a z A sy ż u sy tu a c ja św ia ta b y ła p o d o b n a d o  n a sz e j.  
1 o to s ta rc z y ło  w ie lk ie j m iło śc i je d n e g o c z ło w ie k a , a b y  
g o p o w strz y m a ć  i z n iw e c z y ć  re w o lu c ję ,  a b y  d z ie je  E u ro p y  
n a k ilk a se t ia t n a n o w o  p rz e to c z y ć to ry .

Z n a n e  są d z ie je  m ło d e g o c h o rą ż e g o św . M a rc in a . 
W  p e w ie n  m ro ź n y  w ie c z ó r z im o w y je ch a ł s ie d e m n a s to ­
le tn i ż o łn ie rz  tra k te m  ly o ń sk im  d o  A m ie n s , g d z ie  z n a jd o ­
w a ł s ię je g o o b ó z . P rz e d b ra m ą z a trz y m a ł g o p ó łn a g i  
ż e b ra k . Je ź d z ie c n ie m ia ł p rz y  so b ie p ie n ię d z y , a le ż a l  
m u  b y ło d rż ą c e g o  s ta rc a . W  m ło d z ie ń cz y m  z a p a le i z ło ­
te j b e z tro sc e p rz e d z ie lił m ie c z e m  p ła sz c z i rz u c ił u b o g ie ­
m u  p o ło w ę . B y łb y  z a p ew n e  d a ł c a ły , g d y b y n ie b y ł ż o ł­
n ie rze m . W  n a s tę p n e j n o c y  u jrza ł C h ry s tu sa , u b ra n e g o  
w  p o ło w ę p ła sz c z a , w  o to c z e n iu d w ó c h a n io łó w p a trz ą ­
c y c h  n a ń z z d z iw ie n ie m . T łu m a c z y im P a n : „ M a sc in , 
k tó ry  d o p ie ro  g o tu je s ię d o c h rz tu , u b ra ł m n ie w te n  
p ła sz c z " . T a k , B ra c ia P o m o rz a n ie , u b ie rz m y C h ry s tu sa , 
n a k a rm m y G o , o g rz e jm y G o te j z im y . P rz y c h o d z i d o  
n a s w  k a ż d y m  b e z ro b o tn y m , w  k a ż d y m  g ło d n y m  i z m a rz ­
n ię ty m  c z ło w ie k u .

Z a k ilk a ty g o d n i o b c h o d z ić b ę d z ie m y B o ż e N a ro ­
d z e n ie . C z y ż p ra g n ie c ie  m ie ć ż łó b e k  ty lk o d la  s ie b ie sa ­
m y c h  ? C z y ż n ie m a ją  s ię n im u c ie sz y ć ta k ż e ty s iąc e  
w a sz y c h b ra c i i s ió s tr? C z y ż C h ry s tu s p rz y c h o d z ą c y  n a  
św ia t ja k o  D z ie c in a n ie p o ru sz y  w a sz y c h se rc ? P o m n ij­
c ie ju ż te ra z  o o w e j b ie d n e j k o b ie c in ie , k tó rą z n a c ie , o  
o w y m  s ta rc u  o p u sz c z o n y m , o o w y m d z ie c k u d rż ą c y m  z  
z im n a i p o śp ie sz c ie im n a ty c h m ia s t z z a s iłk ie m  p rz e z  
W o je w ó d z k i K o m ite t P o m o c y  a lb o  p rz e z C a rita s . W te d y  
ro z ja śn ie je  w  w a s d u c h C h ry s tu so w y , n a b ie rz e k o lo ró w  
a n e m ic z n y  m o ż e d o tą d w a sz p a tr io ty z m  i w y jd z ie z p ró ­
b y  z w y c ię sk o .

sz a w  ty g o d n ik u „ S p e c ta to r"  a r ty k u ł o z a g a d ­
n ie n iu ż y d o w sk im  w  P o lsc e .

P o w o łu ją c  s ię n a b a d a n ia s ta ty s ty c z n e  lo rd  
M e lch e tt p o d k re ś la , ź e  g d y b y  s ię d a to z . P o lsk i 
u su n ą ć c o ro k lu d n o ść ż y d o w sk ą w  w ie k u  
1 9 — 2 0  la t , to  w  c ią g u  2 0 la t o b e c n a l ic z b a  lu d ­
n o śc i ż y d o w sk ie j u le g ła b y z m n ie js z en iu d o p o ­
ło w y , a w  c ią g u 4 0  la t p o z o s ta ło b y w  P o lsc e  
ju ż ty lk o  1 4 p ro c , l ic z b y  o b e c n e j ż y d ó w . S to su ­
ją c  ta k ą ta k ty k ę  w o b e c ż y d ó w  w  P o lsc e , m o ź -  
n a b y b e z tru d u  w  s to su n k o w o n ie d łu g im  c z a s ie , 
a m ia n o w ic ie w  c ią g u  o k o ło  3 0  la t z re d u k o w a ć  
lu d n o ść ż y d o w sk ą d o ro z m ia ró w , w  k tó ry c h  
p rz e s ta ła b y o n a s tw a rz a ć p o w a ż n e tru d n o śc i  
p o lity c z n e  w  k ra ju .

B io rą c w  ra c h u b ę lu d n o ść ż y d o w sk ą w o -  
g ó le w  E u ro p ie , a w ię c i p o z a P o lsk ą , ró w n ie ż  
ż y d ó w  w  N ie m cz e c h , A u s tr ji , C z e c h o s ło w a c ji i 
R u m u n ji, c a łe z a g a d n ie n ie ż y d o w sk ie sp ro w a ­
d z iło b y s ię d o  s to su n k o w o p ro s te g o z a d a n ia  
e m ig ra c y jn e g o ro c z n ie  6 0  d o  7 0  ty s ię c y  m ło d y c h  
ź ty d ó w . w  w ie k u o d  1 9 — 2 0  la t. L ic z b a  ta s ta n o ­
w i a k u ra t k o n ty g e n t im ig ra c y jn y  d o P a le s ty n y  
n p . z ro k u 1 9 3 5 .

L o rd M e lch e tt w y s tę p u je  z a ta k im  ro z w ią ­
z a n ie m  sp ra w y ż y d o w sk ie j i z a c h ę c a ją c rz ą d  
b ry ty jsk i d o p o p a rc ia te j te z y  p o d k re ś la , ź e ta ­
k a o rg a n iz a c ja im ig ra c ji ż y d o w sk ie j d o  P a le s ty ­
n y z c z a se m  d o p ro w a d z i d o  p o w s ta n ia n o w e g o  
ty p u ż y d a p a le s ty ń sk ie g o .

A rty k u ł lo rd a M e łc h e tta w y w o ła ł w  k o ła ch  
ż y d o w sk ic h  w ie lk ą se n sa c ję .

30 tysięcy telegramów i 10 tys. 
listów gratulacyjnych

otrzymał Marszałek Smigły-Rydz.
W A R S Z A W A . W e d łu g  in fo rm a c y j u z y sk a ­

n y c h p rz e z P A T  z o k a z ji n o m in a c ji p . M a rsz . 

Ś m ig ły R y d z o trz y m a ł o k o ło 3 0 .0 0 0 te leg ra ­

m ó w  o ra z p o n a d 1 1 .0 0 0 l is tó w z ż y c z e n ia m i 

i w y ra z a m i h o łd u .

Ruch towarzystw.
Z a w ia d a m ia m y , ż e w  ś ro d ę , d n ia 1 8 l is to p a d a b . r . 

ro z p o c z n ie s ię k u rs o b ro n y p rz e c iw g a z o w e j —  W y k ła d y  
o d b y w a ć  s ię b ę d ą k a ż d e j ś ro d y  o d g o d z . 1 7 .3 o —  1 8 .3 o w  
a u li g im n a e ju m .

Z a rz ą d K o ła O b y w a te le k  L .O .P .P .

Z e b ra n ie P re z e se k  K ó ł G o sp o d y ń W ie jsk ic h .
Nowemiasto. W  d n iu  1 7 l is to p a d a b r . o g o d z . 1 1  

o d b ę d z ie s ię w  N o w y m m ie śc ie w  H o te lu C e n tra ln y m  z e ­
b ra n ie p re z e se k K ó ł G o sp o d y ń W ie jsk ic h z te re n u  p o w ia ­
tu  lu b a w sk ie g o .

N a z e b ra n ie to w in n y  s ię s ta w ić w sz y stk ie  p re z e sk i  
K ó ł G o sp o d y ń W ie jsk ic h  c e lem  o m ó w ie n ia p ro g ra m u  p ra ­
c y  w  ro k u  p rz y sz ły m .

Z p o w o d u  u c h w a le n ia p rz e z R a d ę P o w . su b w e n c ji  
» a a k c ję w  K o ła c h  G o sp o d y ń  W ie jsk ic h  p o d e jm ie  In s tru k ­
to rk a K . G . W . p o n o w n ie sw o ją p ra c ę n a  te re n ie  p o w ia tu  
lu b a w sk ie g o .
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Pola odłogiem, zboże gnije.
Katastrofalna gospodarka rolna w Sowietach.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Organ azowsko-czarnomorskiego krajowego 
komitetu partyjnego „Mołot “ wskazuje w arty­
kule wsitępnym na słabe tempo orki aimowej 
w kraju azowstko-czarnomorskim. Do dnia 25 
października zaorano o 300 tys. hektarów mniej, 
niż w tym samym okresie czasu roku ub.

Dziennik wskazuje, że zarobki wypłacane 
są traktorzystom z wielkim opóźnieniem, co 
nie sprzyja wydajności pracy.

„Siewiero-kaukazkij Bolszewik41 stwierdza, 
że przyczyną zaniedbania robót są antypańst­
wowe tendencje poszczególnych kolektywów. 
Niektóre rejony, w ogóle przerwały dostawy 
zbożowe, w niektórych rejonach zboże leży 
jeszcze na polu i gnije, a zwiezionego do spich­
rzów zboża nikt nie pilnuje.

Nie lepiej przedstawia sixę sprawa orki 
zimowej. Niektóre domeny nie rozpoczęły 
jeszcze orki zimowej, a szereg majątków pań­
stwowych wykonał zaledwie jedną piątą ogól­
nego planu.

Nrl793/35..

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie 
rewiru I Antoni Idzior mający kancelarię w 
Lubawie ul. 19 Stycznia Nr. 4 na podstawie 
art. 602 k. p. o podaje do publicznej wiadomoś­
ci, że dnia 19 listopada 1936 r. o godz. 12.30 
w Lubawie ul. Zamkowa Nr. 16 odbędzie się

2-ga licytacja ruchomości
należących do Aloizego Biernackiego zam. 
w Lubawie składających się z szafy żelaznej, 
ogniotrwałej (kasy), 50 wiader cynkowych, 100 
łopat i 100 wideł oszacowanych na łączną sumę 
złotych 600.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Lubawa, dnia 28 października 1936 r.
(—) Idzior, Komornik.

Nr. R. 36/1/15/36.

Ogłoszenie
o przystąpieniu do parcelacji.

Starostwo Powiatowe podaje do wiadomoś­
ci osób ‘zainteresowanych, że przystępuje do

parcelacji części majątku Cielęta,
o obszarze 134 ha położonego w gminie Brod- 
nica-wieś pow. Brodnica i wzywa chcących 
nabyć ziemię z tego majątku do złożenia prze­
pisowych zgłoszeń do Starostwa Powiatowego 
w Brodnicy ul. Wiejska 4, (referat roln. i ref. 
rolnych) w terminie do dnia 30 listopada b. r.

Zgłoszenia złożone po oznaczonym terminie 
nie będą uwzględnione.

Zgłosz®nia o nabycie ziemi nie podlegają 
opłatom stemplowym. Formularze zgłoszeń 
można otrzymać' w każdym Starostwie Powiat.

Brodnica, dnia 5. XI. 1936 r.
Za Starostę Powiatowego 

(— ) Pawlik, komisarz ziemski.

Nr. R. 26 Wąb. 36

Ogłoszenie,
o przystąpieniu do parcelacji.

Starostwo Powiatowe podaje do wiadomości 
osób zainteresowanych, że przystępuje do

parcelacji maj. państwowego Pruskołąka 
położonego w powiecie wąbrzeskim o obszarze 
236 ha.

Chcących nabyć z niego ziemię wzywam 
do złożenia zgłoszeń na przepisanych drukaoh, 
które wydaje bezpłatnie Starostwo do dnia 
6 grudnia 1936 r. Druki mają być dokładnie 
wypełnione przez zainteresowanych i podpisa­
ne przez właściwy Urząd Gminny a o ile sta­
rający się pochodzi z obcego powiatu także 
pnzez właściwe Starostwo.

Zgłoszenia złożone po tym terminie lub nie 
wypełnione należycie nie będą rozpatrywane. 
Zgłoszenia nieuwzględnione jak również wszel­
kie aapytania w tym kierunku pozostaną bez 
odpowiedzi.

Zgłoszenia na nabycie ziemi nie podlegają 
opłatom stemplowym.

Za Starostę Powiatowego:
(— ) Wołoszyński Komisarz Ziemski.

ZAPROSZENIA
ŚLUBNE 

wykonuje 

solidnie i terminowo
Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Bilety wizytowe
wykonuje

Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto.

: G Ł O S LUBAWSKI:

Atak Żydów na ziemię.
„ABC “ w artykule ,.Wywłaszczyć bez od- 

szkodowania“ zwraca uwagę na „atak żydow­
ski na ziemię polską4*.

Powiat Kostopol na Wołyniu, obszar więk­
szych majątków, znajdujących się w rękach 
Żydów wzrósł od 1921 r. do 1936 r. z 6540 ha 
na 26530 ha to znaczy o 20.390 ha, albo o 212 
procent.

Województwa północno-wschodnie: w rę­
kach żydowskich znajduje się 40.000 ha ziemi 
Proces dalszego przechodzenia ziemi w ręce 
żydowskie trwa.

Wschodnia Małopolska, już przed wojną 
typ „ziemianina*4 — żyda był tam rozpow­
szechniony. Znaczna część ziemi większej 
własności była w rękalch Żydów. Obok tego 
rozpoczęta była kolonizacja Żydów w posta­
ci drobnych gospodarstw rolnych. Obecnie 
proces ten trwa dalej.

Stwierdziwszy ten niepokojący stan rzeczy 
autor żąda przeciwdziałania.

Dążenia te winny się spotkać ze strony 
społeczeństwa polskiego, występującego w 
w imieniu społeczeństwa Państwa Polskiego, 
z jak najostrzejszą reakcją. Pełna reakcja mo­
że znaleźć swój wyraz jedynie w formie cał­
kowitego wywłaszczenia ziemi, znajdującej 
się w rękach żydowskich i to wywłaszczenia 
bez odszkodowania: Natychmiast zaś trzeba 
wydać zakaz dalszego nabywania ziemi przez 
Żydów.

Na tym autor jednak nie poprzestaje :
Zupełnie specjalne miejsce zajmuje włas­

ność ziemi. Jest to największe dobro mater­
ialne, jakie Naród posiada. I dla tego nie 
można pozwolić na to, by była ona własnością 
elementu obcego, całkowicie wrogiego i nie 
związanego z tą ziemią. Wszystkie bowiem 
inne mniejszości narodowe w Polsce są w ta­
ki czy inny sposób związane z ziemią na 
której siedzą, i dla tego istnieje uzasadnienie 
zachowania ziemi w ich rękach. (A  Niemcy?) 
Natomiast Żydzi, zresztą nie tylko w Polsce, 
byli zawsze przechodniami i nie ma żadnej 
racji, by ułatwić im przekształcenie się na 
stałych mieszkańców, pozwalając im posiadać 
ziemię.

A dziś, gdy chłop polski, mająo za mało 
ziemi, nie ma ani z czego żyć, ani gdzie pra­
cować, nie można tolerować, aby ziemia ta 
była w obcych rękach i nadal w ręce obce 
przechodziła.

Nowe miasto nad Bałtykiem.
Władze zatwierdzłiły plan zabudowy Wiel­

kiej Wsi-Halerowa, jako przyszłego miasta i por­
tu dla 40.000 mieszkańców. Podział tego mias­
ta przewiduje cztery dzielnice: wilową, handlo­
wa, rybacką i portową. Paza tym oprócz dwu 
istniejących dworców kolejowych, przewidziana 
jest budowa trzectego dworca pod nazwą Wiel- 
ka-Wieś Port.

Przyszło miasto nadmorskie wyposażone zo­
stanie w dwa parki, skwery, ogródki działkowe, 
zieleńce i odpowiednie autostrady czyli drogi 
specjalnie uwzględniające ruch samochodowy

Ćwierć — milionowa ofiara.
KATOWICE. P. Wojewoda Śląski dr. Mi ­

chał Grażyński przyjął w dniu Święta Niepod­
ległości delegację „Wspólnoty Interesów44, w 
skład której weszli przedstawiciele rad urzęd­
niczych i robotniczych wszystkich zakładów 
koncernu. Delegacja wręczyła p. Wojewodzie 
deklarację na przeszło 250.000 zł z przeznacze­
niem 50 proc, na Fundusz Obrotay Narodowej 
i 50 proc, na zakup samolotów szkolnych.

Wszelkie

FORMULARZE
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Księgarnia
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Wynik gospodarki państwowej w październiku br.
Wynik gospodarki państwowej za miesiąc 

ubiegły przyniósł, jak wykazały obliczenia, nad­
wyżkę wpływów nad rozchodami, w wysokości 
1 miliona 348 tysięcy zł.

Dochody w. październiku wyniosły 190 
milionów 397 tys. złotych, zaś wydatki 189 mil. 
49 tys. zł.

Warto podkreślić, iż październik roku zesz­
łego przyniósł aż 27 mil. 900 tys. zł niedoboru.

Jak z tego widzimy, nasza gospodarka 
państwowi znajduje s4ę na właściwej drodze, 

?czego najlepszym potwierdzeniem jest to, iż za 
okres od kwietnia do października b. r. (czyli 
za ubiegły okres bieżącego roku budżetowego) 
mamy w skarbie Państwa po stronie nadwyżek 
kwotę 454 tys. zł.

Szelest banknotów zgasił na zawsze 
wieczną zapałkę

W  swoim czasie głośny był w całej Europie 
wynalazek wiedeńskiego chemika dra Ringera 
tzw. „wiecznej zapałki44. Wynalazł bowiem ma­
sę chemiczną, którą pocierając, otrzymywało 
s»ę płomyk normalnej zapałki. Masa umożliwia­
ła zapalanie się z górą 600 razy, a ponieważ 
koszt takiej zapałki był minimalny, można było 
uważać zapałkę za „wieczną44. Ponieważ wiecz­
na zapałka wyrządziłaby wiqlką kon­
kurencję fabrykom zapałek, przeto postarały 
się fabryki o wykupno patentu i onegdaj odbył 
się w Wiedniu ostatni akt pogrzebu tego wy­
nalazku, likwidacja „Oesterreichische Ringer 
Ziindztab — G. m. b. H“ .

Dr. Ringer otrzymał wysokie odszkodowanie.

Wymowny objaw hakatyzmu gdańskiego.
GDANSK. Z okazji rocznicy niepodległości 

Polacy w Pszczółkach i okolicy camówili w 
miejscowym kościele parafialnym Mszę św. 
Ponieważ tamtejszy proboszcz ks. Cymanowski 
uważa się za Niemca, postanowiono zaprosić 
do odprawiania Mszy św. Palolyna ks Boehn- 
kego.

W przeddzień nabożeństwa ks. proboszcz 
Cymanowski zgodził się na odprawienie Mszy 
się praez ks. Boehnkego.

Gdy jednak w ofcnaczonym terminie ks. 
Boehnke przybył do Pszczółek, dowiedział się, 
że proboszcz cofnął pozwolenie, zasłaniając się 
odmową gdańskiego konsystorza.

Zdążający na nabożeństwo Polacy zastali 
drzwi kościoła zamknięte.

Wypadek? ten wywołał w społeczeństwie 
polskiem w Wolnem Mieście bardzo silne 
wrażenie.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — wtorek 17. XI.

6.30—  8.00 Aud. por. 11.30 Aud. dla szkół 12.05 Konc 
12.40 Skrzynka roln. 12.50 Dzień, pełudn. 15.00 Wiadom 
gosp. 15.15 Płyty 16.00 Stolica i jej sprawy 16.10 Zycie 
kultur, stoi. 16.15 Skrzynka P.K.O. 16.30 Konc. 17.00 Po­
wieść mówiona 17.15 Płyty 17.30 III audycja z cyklu 17.50 
Wesoły dialog 18.00 Pogad. aktualna 18.10 Wiadom. sport. 
18.2q Konc. reklam. 18.50 Program na jutro 19.00 Dysku­
tujmy 19.20 Mała Orkiestra 20.00 Koncert 22.30 Szkic liter 
22.45 Muzyka taneczna.

Warszawa — środa 18. XL
6.30—  8.00 Aud. porań. 11.30 Aud. dla szkół. 12.03 

Płyty 12.40 Pogad. 12.50 Dzień, połudn. 15.00 Wiad. gosp. 
15.15 Konc. 15.55 Skrzynka techn. 16.10 Dzieci w kinie 
16.30 Koncert 17.00 Szkic z życia KOPu 17.15 Koncert 
17.50 Wywiad 18.00 Pogadanka aktualna 18.10 Wiad. sport 
18.20 Konc rekiem. 18.45 Program na jutro 18.50 Pogad. 
19.00 Nowela 19.20 Polska muzyka 20.35 Chwila Biura 
Studiów 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Pcgad. aktualna 
21.00 Koncert 21.30 Pieśni łotewskie 22.00 Muzyka tan. 
23.30 Melodie południa.
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Kto ? wsbaże adm. „Głosu“
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